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>o defiladach dzień odpoczynku. 
'owrót króla z Biedruska do Warszawy. 
»rzed wyjazdem do Krakowa... 

Wizyta J. K. N. króla K*ro!a II-go w Polsce, 

BIEDRUSKO, 29.0. — W czasie, gdy 
rl przebywał na zameczku, pułk wraz z 
Jzialami broni towarzyszącej ustawił się 
szyku, rozwiniętym w kilku rzutach. Try 
i y wypełnione są szczelnie oficerami 
zystkich rodzajów broni, przedstawiciela 
miejscowego społeczeństwa oraz liczną 

jłRczw&ścią, przybyłą z Poznania i Oko-

Na chwilę przed przyjazdem króla, przy 
vvają przedstawiciele władz z wojewodą 
iiiańskim Maruszcwskiin i prezydentem 
Poznania Więckowskim na czele. 
Następuje uroczysta chwila przybycia 

>la. Orkiestra gra rumuński Hymn Naro
wy, pułk prezentuje broń, publiczność 
ności okrzyki i i cześć J.K. Mości i ob-
ica kwiatami samochód, którym król je-
:e w towarzystwie Marszalka Śmigłego -
dza. W następnym samochodzie jedzie 
elki wojewoda ks. Michał z inspektorem 
nii gen. Fabrycym, w dalszych samocho-
ch jadą min. Beck, min. gen. Olatz, szef 
tabu głównego gen. Stachicwicz, świta 
ólewska i in. 

„CZOŁEM KOŁNIERZE". 
Do wysiadającego z samochodu króla 

nlchodzi dowódca'pułku, trzykrotnie salu 
je szablą i składa raport: „Wasza Królew 
;a Mość — Pułkownik Grodzki, melduje 
osłusznic 57 pułk piechoty do przeglądu". 

Po odebraniu raportu J.K.M. Król Ka-
>1 przechodzi przed frontem pułku, nasle-
nie powraca przed jego środek. Orkiestra 
rzestaje grać. Król wita się z pułkiem, mó-
.iąc głośno po polsku: ,.Czołem żołnierze", 
•a co pułk odpowiada „Czołem Wasza 
Crólcwska Mość". : > , 

Następnie Marszalek Śmigły - Rydz od* 
zytuje przed frontem pułku orędzie Pana 
•Mezydcnta R/.plitcj o iiatfaniu królowi szo-
ostwa 57 p.p., po czym wręcza ten doku-
nent królowi. W tym uroczystym momen
cie wojsko prezentuje broń, orkiestra gra 
Hymn Polski. 

Po odegraniu Hymnu dowódca pułku wy 
.łaje rozkaz „do nogi broń", pozostawiając 
pułk w postawie „Na baczność", sam zaś 
podchodzi do Króla na odległość kilku kro
ków, salutuje, po czym wygłasza przemó
wienie, po którym następuje uroczystość 
dekoracji sztandaru pułku przez Króla Ka
rola II orderem Michała Walecznego III 
klasy. 

Po dekoracji pułk manifestuje na cześć 
swego szefa, wznosząc gromkie okrzyki. 
Również znajdujący się na trybunach wzno 
szą okrzyki „Niech żyje". 

Samochód królewski dzieci obrzucają 
kwiatami, król serdecznie uśmiecha się. Na 
srępn • król w towarzystwie Marszalka 
Śmigłego - Rydza odjeżdża do zameczku. 
Pułk przygotowuje się do defilady. 

NA ZBOMBARDOWANYCH TERENACH. 
BIEDRUSK, 29,6 — Po zakończeniu ćwiczeń 

wojskowych na poligonie w Biedrusku, J. K. 
M. król Karol 2-gi wyrazi! życzenie udania się 
na teren bombardowany przez samoloty i o-
strzcliwany przez artyicrię. 

J. K. M. przedstawiono, że wspomniany te. 
ren położony jest w od'-egłości 8 kpi- o t l m i e i 

sca, z którego J. K. M. obserwował Ćwicze

nia i że droga jest bardzo zła. J . K M pomimo 
to postanowił osobiście o D e j r z t ć skutki ognia. 

Przedstawiono wówczas J. K. M. że w ra
zie udania się na powyższy teren, nastąpi opóż 
nienie przyjazdu do zameczku w Bied rusku, 
gdzie J. K. Al. inial wypocząć po ćwiczeniach. 
I. K. AL oświadczył, że mu to nie przeszkadza 
i ponowił życzenie wyjazdu na miejsce bom
bardowania. Zwracano też uwagę Jego K. Mo 
ści na niebezpieczeństwo, które może grozić 
ze strony t. zw. „niewypałów". Król mimo to 
udał się na tereny zbombardowane. 

Na miejscu okazało się, że wynik) bombar 
dowania byty bardzo skuteczne. Na 36 liomb 
zrzuconych przez samoloty, 32 trafiły do' celu, 
niszcząc 5 dziat spośród znajdujących -się na 
tł im odcinku ośmiu. 

Po obejrzeniu miejsca bombardowania J. K. 
M. udał się do zameczku na krotki wypoczy
nek. 

PRZEBIEG DEFILADY. 
BIEDRUSK, 29,6 — O godz. 12 min. 15 .1. 

K. AL udał się w towarzystwie Marszalka Sml 
glcgo - Rydza na defiladę, która się odbyta w 
tym miejscu, gdzie poprzednio J. K. M. otrzy
ma! szefostwo 57 p. p. 

J. K AL ubrany byl w mundur pułkownika 
wojsk polskich, przepasany wielką wstęgu Or
deru Orla Białego. Na piersiach widniały 3 
wojenne ordery, wśród nich „Vir tut i Mi l i iar i " . 
Na głowic król miał hełm stalowy. Ody J. K. 
Al. w mundurze pułkownika przejeżdżał wzdłuż 
tiybun, niezliczone tłumy publiczności wznosi
ły entuzjastyczne okrzyki na cześć szefa hono 
rowego 57 p. p. 

W chwilę po Przybyciu Króla rozpoczęła 
siz deiiiada, którą prowadził gen. Knoll-Kow-
nacki. 

Jako pierwszy maszerował 57 p. p. im. Kró 
la Karola 2-go. Prowadził go dowódca pułku 
i lik-, dypl, (Jrodzki. Pułk maszerował w szyku 
l O Z W U l i e t y m kompaniami. Król sa'utował po pol 
sku, podnosząc dwa palce do hełmu. 

Pt) 57 p. p. maszerowały dalej pułki piecho 
l\ które brały udział w ćwiczeniach na poli-

/. u.\ bini padały j,od lio^i >i>lnierry bukiety 
kwiatów. 

PRZY DZWIUKACII „KRAKOWIAKA". 
1 ,i crlwili odzy^ ają się dźwięki „Krakowia

ka" ukazały się sylwetki- koiii, to defiluje klu-
M-m i i ty ier ia lekka, i ciężka. Po chwili defiluje 
broń pancerna: na początku małe czołgi, da
lej citżkie. Z. kolei ukazały się na widnokręgu 
sy ,vch.i białych koni — to galopem zajeżdża 
przed uyl uuę w zwartym szyku kilka orkiestr 
na białych koniach. 
Zajeżdżają galopem prowadzone przez pik. A -
brahama oddziały kawalerii, a więc szkoła Pod 
Chorążych kawalerii, a dalej pułki kawalerii. 
Znowu burza oklasków i raz po raz padają o-
krzyki: „Niecli żyją". 

Jako estatnia defilowała cwałem artyleria 
k')-.na. fVł.»al nie było widać, tylko tumany ku
rzu. DePhioa skończona. 

Pr?ed t ybumj J. K. Ato.ści zajechał dowód
ca o. k. ;.cu. Knoll-Kownacki i zameldował o 
zak .liczenia deiilady. Kró!' wsiadł do samocho
du w tc-waizystwje AVarszałka Śmigłego - Ry
dza i oc.a - ,.ai do kasyna oiieerskiego. 

W KASYNIE OFICHRSKIM. 
W chwili, gdy Jego Królewska Mość ukazu

je >ie ni p.ogu sali kasyna oficerskiego, or
kiestra g'a marsza pułkowego 57 p. P-

Przed śmian iem w kasynie nastąpiło przed 
sta.Yiii^i- | l Ł U Królewskiej Mości oficerów puł 
ku. Dowódca płk. Grodzki melduje: „Wasza 
Ki ólewska 'Aość, przedstawiam posłusznie kor
pus (f.cerski pułku Waszej Królewskiej Mości" 
Przy każdym oficerze dowódca pułku podaje 
ko'c no stopień i nazwisko danego oficera. 

po przedstawieniu oficerów, dowódca o. k. 
1>i;:;i. ńskiego gen. Knoll-Kownacki zaprosi! kró 
| q na śniadanie, wydane przez korpus oficerski 
Pu.1:.!!. 

Na śniadaniu tym stoły ustawione były w 
podkowę. , 

VV czasie śniadania wygłosił przemówienie 
gen. Knoll-Kownacki. Po skończonym śniadaniu 
na wielkim skwerze przed kasynem odbył się 
przed królem pokaz woltyżerki, wykonany 
przez uczniów szkoły podchorążych kawalerii. 

l'o śniadaniu i krótkim wypoczynku w- zanie 
czku Jego Królewska Mość oraz towarzyszące 
mu osoby udali się samochodem do Bolechowa, 
skąd nastąpił odjazd pociągiem królewskim do 
Warszawy. W chwili odjazdu kompania chorą 
gwiana 57 p. p. oddała honory przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego. 

W pociągu królewskim jedzie również do
wódca 57 p. p. płk. (jrodzki, który został przy 
dzieloay do świty Jego Królewskiej Mości. 

PRZYGOTOWANIA W KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 29,6 — W związku z przy 

jazdem J.K.M. króla Karola i Prezydenta 
R. P. wraz z towarzyszącymi im osobami 
do Krakowa czynione są również przygo
towania poza Krakowem na drodze na So 
Winicc, gdzie cały kopiec, jak i jego oto
czenie ujmowane są w piękne dekoracje. 

WTOREK W WARSZAWIE. 
Wtorek król Karo! spędzi' w Warsza

wie, mając go do swojej wyłącznej dyspo 
zycji. Prawdopodobnie król skorzysta z 
zaproszenia na wyścigi, gdzie odbyć się 
ma wielka gonitwa Jego imienia. 

/nunent, w którym J. K. M. król Karol opuszcza wraz z ks. Michałem w towarzy
stwie P. Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego i Marszałka Śmigłego-Rydza dwo

rzec Główny. 

Demuyter. czy Janusz? 
Dokładny wynik — lO lipca.' 

BRUKSELA, 29,6 — Sprawa zdobycia 
!-go miejsca w zawodach o puchar Gor-

Syiuacia na frontach łii$ipa$.$Mcli. 
PARYŻ 20.6. JIavas donusi z Waltnci i . I dnv sookói nannie na (roncie P i Walencji, 

z* b fjodż. 2,45 ^ikręi pfw&ańcży firzypif-
szczaluie krążownik ..Caiianas" tlał około 
15 strzałów, ostrzeliwując port Sngunt, po 
łożony w' odległości 25 kim na północ od 
Walcncj i .Jaksię wydaje, ostrzeliwanie nie 
pociągnęło za sobą ofiar ludzkich. Baterie 
nadrzeżne odpowiedziały ogniem, zaśtokręt 
odpłynął w kierunku Wysp Balcarskich. 

EWAKUACJA AZYLANTÓW. 
PARYŻ 29.6. Agencja Havasa dcfiosi z 

Madrytu: źródła półurzędowe informują, 
że sprawa ewakuacji azylantów nia być 
rozwiązana na podstawie nowych przepi
sów, które dotyczą w pierwszym rzędzie 
mężczyzn w wi.'ku od 18 do 45 lat, zdol
nych do służby wojskowej, prawdopodo
bnie pomiędzy obydwoma stronami walczą 
cynii nastąpi w tym względzie wyiiii.ni.t 
pod kontrolą komisji, urzędującej poza gra 
niemni I liszpanii. 

Wszyscy uchodźcy będą mogli zabiać 
ze sobą pewną sumę pieniędzy, nie wyż
szą od 1000 pesetów na osobę. Kobiety, 
dzieci i mężczyźni ponad 45 lat będą mogli 
wyjechać bez przeszkód, z wyjątkiem o-
sób mających za sobą wybitną działalność 
polityczną. Takie osoby uznane zostaną za 
zakładników i wypuszczone będą na wol- i 
ność wzamian za uwolnienie przez przeciw i 
nika osób o takim samym znaczeniu polity 
cznym. 

WYRYWANO IM PAZNOKCIE. 

RZYM 29,6. Agencja Stcfani komuniku 

l-lsp Fueiitc i (Jbeiuna. 

Gou-Bennctta nie została do chwil i obec
nej rozstrzygnięta. Prasa belgijska, którS 
już poprzednio święciła zwycięstwo Di-
niuytera, teraz donosi, iż 1-sze miejsce 
idobędzic Belgia lub Polska. Aeroklub bel 
gijski do czasu przysłania dokładnych ra
portów o miejscu lądowania na podsta
wie których zostanie obliczona odległość-
przebyta przez obydwa balony odmawia 
i dzielenia w tej sprawie jakichkolwiek in 
formacyj. 

„Dok ładny wynik tegorocznych balonów 
będzie dopiero znany ok. 10 lipca. •^rr*-f 

Aresztowanie siostrzeńca Trockiego 
tilireldora porcji w Leningradzie, n 

LONDYN, 29,6 — Reuter donosi •« 
Moskwy, iż aresztowano tu siostrzeńca 
Trockiego; dyrektora portu w Leningra
dzie Bronsteina. Zarzucają mu sabotaż o^ 

raz doprowadzenie 16 statków do 
niezdatnego do użytku. Oprócz Bronst 
został aresztowany jego zastępca 
Trofimow. 

Eegionistki polskie 

w ktym® m$ mm Sreliriiysli Szponów 
KRAKÓW, 29,6 — Wczoraj Związek I i delegacjami z Wilna, Łodzi, Krakowa 

Lcgionistel; Polskich uczcił pamięć Mar
szalka Józi la Piłsudskiego oddaniem hoł
du . Jego Pamięci w krypcie pod Wieżą 
Sicbrnych pzwonów na Wawelu, gdzie 
złożono piękny wieniec. Następnie prZcdsta 
widełki zarządu głównego Związku Legio 
nistek Polskich z pocztami sztandarowymi 

innych miast udały się na Sowiniec, g< 
cfo masywu złożyły urny z ziemią, po 
ną z mogił poległych legionistelc oraz 
cmentarzy 'Icgionistek na Rossie, z w 
sl.owcgo cmentarza w Warszawie i ż cn 
tai za obrońców Lwowa. — Uroczyst 
miała'nader podniosły charakter. 

Katastrofa autobusowa w Warszawie, 
WARSZAWA, d n i a - 2 9 . 6 — Autobus 

miejski, kursujący -na linii z Placu Teatral 
nego na Plac Unii Lubelskiej wpad] o g. 
10-ej rano, przejeżdżając obok gmachu i * 1 " 1 . — j - - i m - c i rano, prz .cjc*ut<tj<j*. vwn 

je: jeden z legionistów włoskich, ranny w j M i n i s t t . r s t w a S praw Za-ranicznych, 
u:....:„ r . „ i , i i i i ; - i m nazwiskiem Canta \ . . „ „ • . . 

a m r n t ? przyięcia. wydanego-fa Zamku Kićlcwclam w Warszawie przez P. Prez\ 
ćentB Rzeczyposoolitej na czcić Dostojnych Gcćci rumuńskich. Widzimy J. K. M. 
krćla Karola H-go w. rozmowie z P. Prezydentem Rzeczypospolitej i ministrem 

Beckiem. 

J - • J r» 

bitwie pod Guadalajara nazwiskiem Canta 
znajdujący się obecnie w szpitalu w Caser 
te pod Neapolem, oświadczył, że jeńcy wio 
scy, którzy po zacieklej walce dostali się 
do niewoli, bylj torturowani przez wojska 
rządowe. Wyrywano im paznokcie, bito do 
krwi, zaś legioniście Canta wypalano na 
czole rozpalonym żelazem emblemat sier
pa i młota. Następnie jeńców przywiązy-

j wano do drzew, zaś milicjanci rządowi rzu 
i cali w nich nożami, raniąc wielu jeńców. 
Niespodziewane uderzenie plutonu włoskie 
go wyzwoliło jeńców. 

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ ARTY
LERI I . 

A N DUJ AR 29,6. Korespondent Havasa 
donosi, że na odcinku Vil !a dcl Rio i Por
ania od 48 godzin trwa obustronna ożywio 
na działalność artylerii. Powstańcy w dal
szym ciągu ostrzeliwują miejscowości, po
łożone za frontem, zwłaszcza Seriona i H i -
gueza dc Calatrava. Na szczęście nie ma 
ofiar wśród ludności cywilnej. Na odcinku 
Torredonii w akcji bierze udział nie tylko 
artyleria lecz i broń automatyczna. Wzglę 

na 
chodnik i rozbił wielkie okno wystawowe 
w nowozalożoncj cukierni Lardellcgo. 

Trzech pasażerów' zostało rannych oc 
kami szyb samochodu. Jeden z nich, l.a 
piński, został przewieziony do szpital 
Autobus odprowadzono, do remizy. Przv 

czyną wypadku uszkodzenie mechanizm 
kierowniczego. 

Jeszcze w bieżącym tygodni 

ma być powołana Rada Przyboczn 
. . . . . . . , • « i . . . . . . . . . . . . . . I r . ; Oir\,r P r 7 v\\ r\f i n e i harc Łódź, 28.0 — Jak się dowiadujemy,, 

sprawa powołenia Rady Przybocznej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi weszła już w 
fazę końcowej realizacji. Należy oczeki
wać, iż w dniach najbliższych, najpewniej 
jeszcze w bieżącym tygodniu, zapadnie de
cyzja o powołaniu Rady. 

Jak się informujemy w Warszawie, p. 
minister spraw wewnętrznych ma podpi
sać lada dzień odnośny dekret o powoła
niu Rrdy Przybocznej. 

Natychmiast po nadejściu z Warszawy 
dekretu Rada Przyboczna zostanie zwo
łana i zajmie się niezwłocznie sprawami. 

,'związanymi z budżetem na rok I937'38. 
Jak zdołaliśmy się zorientować, podawa 

na przez część prasy przed paru miesiąca
mi do wiadomości lista osobowa człon

ków przyszłej Rady Przybocznej bardt 
daleko odbiega od faktycznej listy, któ* 
będzie zatwierdzona. 

Proces Komendanta O.U.W 
W w e L w o w i e . 

LWÓW, dnia 29 czerwca. — P; 
sądem przysięgłych we Lwowie toczy 
rozprawa przeciwko komendantowi rej 
wemu OUN. Stanisławowi Trochimczi 
wi , karanemu już 3-letr.im więzieniem 
przynaieżność do OUN. Trochimczuk c 
nizował nielegalne zebrania i naboźeńs 
żałobne (panichidy) na cmentarzu za po 
ległych bojowców ukraińskich. 
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W i e l k i podwójny p r o g r a m ! 

Pierwszy fi lm amerjkański w języku po l i k im 
w roli głównej: 

F R A N K B U C K 
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Początek seansów o godz : 4-e> s o D o t y i n i e d z i e l e o g o d z 12 ei 

Wielki sensacyjny film 

S R E B R N A T O R P E D A 
C e n y od 50 groszy Sala n a l e ż y c i e w e n t y l o w a n " ' 

amknięcie prac Kongresu jE , *^ *™, •««a»««n«gj« 
ardunał Innifcc? w Poznaniu. 
POZNAŃ, 29,6 — W ramach kongre

su Chrystusa - Króla odbyte się szereg ob-
ad i imprez. W niedzielę Zw. Sodalicyj 

Mariańskich w Poznaniu urządził dla przy 
byłych na zjazd Sodalisów i Sodalisck 
potkania w gimnazjum S. S. Urszulanek. 
V tym samym dniu odbyło się w klubie 
Koma" zebianie lekarzy katolików, bio-
jcycb udział w kongresie. 

W poniedziałek odbyły się w małej au 
Uniwersytetu Poznańskiego obrady mło-

iej inteligencji, na których wygłoszono 
refefatów. 
poniedziałek rozpoczął się także na 

:h Targów Poznańskich wielki 2-
y zlot Kat. Stow. Młodzieży męskiej, 
ający się z okazji obchodu 20-lecia 

}ej organizacji. Wśród gości kongresowych 
nie brak licznych delegacyj kobiecych, 
przybyłych z całego kraju i zagranicy, 

yslały m. in. delegacje: Zw. Polek z 
ncji, Tow. Pań św. Wincentego a Pau 

lo z Rygi, przybyły też wycieczki wychodź 
tów polskich z Francji, Belgii i Ameryki, 

tym poważna ilość reprezentantek tam-
:jszych katolickich organizacyj kobiecych 
.•reszcie członkinie Kat. Zw. kobiet, któ-
t \y tych dniach odbędą w Poznaniu 
tY\ zjazd, połączony z szeregiem uroczy 
fc ści r rganizacyjnych. oraz z wystawą 

or,\c związki) w Domu Królowej Jadwigi. 
Nie brak też kobiet w grupach narodo 

kych . przybyłych do Polski z różnych kra 
" ląs.edzkich, przede wszystkim sło-

ikich. Na placach zbiórkowych groma 
KU się także młodzież żeńska. Odbywają 

ę wspólne nabożeństwa, posiedzenia i po 
jody. Udział w zjeździe związkowym 
zięły też inne organizacje kobiece, jak 
cmianki, wlościanki. sodalicje ,stowarzy 
:e-nia młodzieży kat., akademiczek itp. 

(S. KARDYNAŁ VERDIER W GNIEŹNIE 
POZNAŃ, 29.6 — W niedzielę po po-

jludniu przyjechał do Gniezna arcybiskup 

Paryża ks. kardynał Verdier w towarzyst 
wie ks. protonotariusza Courbe i polskiego 
kapelana ks. prof. Wojciechowskiego. Do 
stojnych gości powitał w Gnieźnie ks. bi 
skup Laubitz. 

Ks. kard. Verdier zwiedził bazylikę, in 
ttresując się żywo jej historycznymi zabyt 
kami. Po zwiedzeniu kościoła św. Jerzego, 
dostojny gość udał się do seminarium du
chownego, gdzie powitało go grono profe 
sorów i kleryków. Kard. Verdier przez 
dłuższy czas rozmawiał z klerykami, po( 
czym odjechał do Poznania, aby być obec 
nym na oratorium ,,Quo Vadis"w auli uni 
wersyteckiej. 

Poznań, dn. 29 czerwca Prezydent m. Po 
znmia płk. Więckowski podejmował ucze
stników kongresu ku czci Chrystusa Króla 
w gmachu ratusza śniadaniem. W śniada
niu wzięli udział: legat papieski ks. kardy
nał Hlond, wojewoda poznański, przedsta 
wiciele armii i inni. Ogółem około 500 
osób. 

Gdynia, dn. 29 czerwca. Port gdyński w 
ubiegłą sobotę pobił rekord ożywienia ru
chu. W dniu tym do portu przybyło 15 
statków oceanicznych. W pewnych go
dzinach w porcie zabrakło miejsca dla pa

ru okrętów, które też musiały oczekiwać 
na redzie. W ciągu soboty dwa z wiel
kich statków transoceanicznych wyruszyły 
do Argentyny z węglem polskim. 

Katastrofa samochodowa strażaków? 
Wóz przyczyną nieszczęścia. 

ZAMKNIĘCIE PRAC KONGRESU. 
POZNAŃ, 29.6 — Wczoraj w 4-tyni 

dniu kongresu ku czci Chrystusa Króla po
dobnie, jak w dnie poprzednie, po 
św. odbyło się4-te plenarne zebranie kon
gresu. 

Po przerwie Obiadowej toczyły się dal
sze obrady kongresu. 

Przemówienie końcowe wygłosił po nie
miecku J. E. ks. biskup Scheiwiler ze 
Szwajcarii. Z kolei chór odśpiewi ' Bogu 
Rodzica". Po śpiewie zabrał głos legat pa 
pieski J. E. ks. kardynał Prymas Hlond. 

Po odśpiewaniu psalmu 136 „Jeruza
lem" — Feliksa Nowowiejskiego z towa
rzyszeniem organów oraz hymnu Akcji Ka
tolickiej w Polsce, marszałek kongresu, 
prof. Dembiński, dokonał zamknięcia prac 

| kongresu. 

Łódź, dnia 29 czerwca. — Wczoraj do 
tarła do Łodzi pogłoska, jakoby samochód 
Łódzkiej Ochotniczej Straży Pożarnej, wio 
zący strażaków - uczestników wycieczki 
do Krakowa, uległ pod Częstochową wy
padkowi. 

Z 16 strażaków, członków I oddziału 
(z ulicy 11 Listopada) uległo okalecze
niom lżejszym kilku strażaków ochotni
ków. Jeden z nich, a mianowicie Mikołaj
czyk (zamieszkały Drewnowska 34) miał 

podobno ulec wypadkowi śmiertelnemu. 
Przyczyną wypadku ma być wóz, który 
wpadł pod auto. Szofer, chcąc uniknąć 
zderzenia, skręcił na brzeg szosy i samo
chód wpadł do rowu. 
W sprawie powyższej skomunikowaliśmy 

się z komendą Straży Pożarnej, jednak nie 
zdołaliśmy uzyskać potwierdzenia tej wia
domości, gdyż z Częstochowy dotychczas 
nie nadeszły żadne konkretne wieści. 

IDARZENIA i WYPAD,*!. 
— Wczoraj w stolicy rozpoczął s * 

walny zjazd b. żołnierzy 6-go batalionu 
Pierwszej Brygady, połączony z uroczy
stością odsłonięcia pomnika na grobie do 
wódcy baonu ś.p. mjr. Albina Satyra-Fle-
szera. Przemówienie poświęcone pamięć 
śp. mjr. Satyra-Fleszara wygłosił inspek
tor armii gen. Piskor. 

— Na zebraniu organizacyjnym OZN 
w Katowicach płk. Koc wygłosił przemc-
wienie w którym zaznaczył, iż OZN. rozpo 
czyna wspólna z robotnikami śląskimi pra 
cę o lepsze jutro dla całego narodu i pai 
stwa z niezłomną wiarą w jego powodze 
nie. 

Aresztowań epodpalaczki 
niszczyła mienie bl iźnich 1 
z zemsty za s k a z a n i e syna 

ZAWIERCIE, dn. 29,6 — Władze śled 
cze osadziły w areszcie mieszkankę mia
steczka Mrzygłód, Teklę Ziajską. Ziajska 
w ostatnich czasach dokonała kilkunastu 
podpaleń, powodując straty wskutek po
żarów na sumę 100 tysięcy złołych. Prze
stępstw tych dokonała Ziajska wywiera
jąc w ten sposób zemstę za osadzenie jej 
syna, znanego awanturnika, na 10 lat wię 
zicnia. 

Kto widział sędziwa Anastazje? 
Policjo szuka zaginionych. 

ŁÓDŹ, 
iią, W dniu v\ 
nikaty wydała p. . 

a a r t a — S i e r a d z — Ł ó d ź * 

alsze aresztowania fałszerzy monet. 
[ K O B I E T * W Z l . l l t W I D O W A N E | $ Z A | C E . 

ŁÓDŹ, 29,6 — Pismo nasze pierwsze 
iosło o wykryciu na terenie powiatu 
adzkiego szajki kolporterów fałszywych 
wt 5 i 10-złotowych. 
Obecnie w drodze skrupulatnego śledź 

Uwa ustalono, że bardzo poważne ilości 
.Iszywych monet puścił w obieg kupiec 
eląt rzeźnych niejaki Dąbrowski Karol, 
imieszkały w miasteczku Warcie. Dąbro 
skiego wywiadowcy policji zatrzymali 

,ve wsi Rossoszyca, gdy płacił za kupio-
:y towar fałszywymi monetami. 

Dąbrowski w czasie pierwiastkowego 
schodzenia zeznał, że pieniądze fałszywe 

fiiabył w Łodzi na Bałutach. 
Na podstawie dalszego śledztwa wla-

i policyjne zatrzymały wspólników Dą-
iwskiego, działających na prowincji. Są 

| i o Jan i Kazimierz bracia Szczepaniako
wie, AJ jm Miller i Józef Braniecki, wszy-
cy zamieszkali we wsi Zagajewie gminy 

W czasie zatrzymania wyżej wymic-
.onych przez policję, posiadali oni tylko, 
dną monetę 10-złotową oraz 6 monet 
.zlotowych fałszywych. Szczegółowe po-
uk ;wania wykazały, źe Baraniecki ukrył 
rniy do odlewania fałszywych monet 5-
otowych. 

Ponieważ wszelkie poszlaki wskaiywa 
że główni dostawcy fałszywych pienię 

dzy muszą przebywać w Łodzi, policja 
tódzka dokonała szeregu rewizyj u podej rżanych osób i zatrzymała Zygmunta Maz 
gajczyka, zamieszkałego przy ul. Młynar
skiej 49, Jana Millera, bez stałego miejsca 
zamieszkania, Kulisową Janinę i Zyżyn-

ską Józefę, zamieszkałe przy ul. Młynar
skiej 44 oraz Icka Złotnickiego, zamieszka 
łego przy ul. Krzyżowej 10. 

U wymienionych znaleziono w czasie 
rewizji łącznie 12 monet 10-złotowych i 
20 monet 5-złotowych. Oczywiście wszy
stkie te pieniądze okazały się fałszywe. 

Ponieważ aresztowani posiadają już bo 
gafą przeszłość kryminalną w dziedzinie 
labrykacji lub puszczania w obieg fałszy
wych pieniędzy, nie uwierzono w ich t łu
maczenia, iż pieniądze fałszywe otrzymali 
nizypadkowo. 

Władze śledcze osadziły cale dobrane 
towarzystwo w więzieniu, przekazując 
sprawę sędziemu śledczemu. 

Sądzić należy, że zlikwidowana szajka 
była w ścisłej łączności z fałszerzami któ 

y zostali pochwyceni przez policję przy 
labrykacji monet w domu przy ul. Przę-
dzalnianej nr. 28 w Łodzi. 

Wyłapanie obecnie tak licznej szajki 
kolporterów fałszywych monet uważać 
tizeba za poważny sukces łódzkiej policji 
iiedczej. 

czerwca. — Ludzie gi 
szym aż cztery komu-
: wojewódzka w spra 

wrw poszuKiwama zaginionych. 
Dość tajemniczo przedstawia się fakt 

zag nięcia 15-letniej Janiny Piestrzyńskiej, 
zamieszkałej we wsi Dąbrowie, gminy Pic 
kary pow. tureckiego. Dziewczynka wy
szła z domu 5 czerwca br. i dotychczas 
nie powróciła. 

Riwr.icź bez śladu zaginęła 13-letnia 
Stanisława Zielińska zamieszkała we wsi 
Osiny, gminy Dmosin, powiatu brzeziń
skiego. Wyszła ona z domu swego gospo 
darzą Mariana Długokęckiego, u którego 
pracowała w charakterze służącej i więcej 
nie powróciła. Ponieważ nie zjawiła się, 
również w domu swych rodziców we wsi 
Paleniec, gminy Bratoszewice, powiatu 
brzezińskiego, niono policję, która 
czyni poszukiwania. 

Zup-lnie ... ' wytłumaczenia jest 
fakt za K . ; '.-.du 40-letniego Ada 
ma Właiiu;';iego ze wsi Wacławów gmi 
ny Mazew, powiatu łęczyckiego. Mężczyz 
na ten znikł już 8 maja br. i nie został 
dotychczas odnaleziony. 

W dniu 7 czerwca br. wyszła z domu 
nie powróciła 80-letnia Anastazja Pie-

chulska, zamieszkała w Łodzi przy ul. 
Przędzalnianej 52. Staruszka cierpi na za 
nik pamięci, to też zapewne dlatego nie 
mogła dotychczas powrócić do domu. 

Ktokolwiek wiedziałby coś o wymie
nionych nowyżej zaginionych osobach, pro 

szony jest o złożenie meldunku najbliższej 
władzy policyjnej. 

Groźny pożar 
w H u c i e , , K u n e g u n d a ' ' 

KATOWICE, dn. 29,6 — W huci# 
..Kunegunda" wybuchł groźny pożar ( 
jednym ze składów na terenie huty zapalf 
się pył cynkowy. Straty wynoszą około 
00 tysięcy złotych. 

4 MIESIĄCE TRWA JUŻ 
strajk okupacyjny w fabryce Beckera. 

Białystok, dn. 29 czerwca. — W fabrylkupacyjny. Podjęte przy udziale inspekcjE 
ce firmy Becker w Białymstoku, należącej pracy rokowania spaliły na panewce, 
do jednej z wielkich łódzkich firm przemy Strajk trwa w dalszym ciągu, 
słowych od 4-ch miesięcy trwa strajk o- ' ^ — i 

Strajk 1000-ca chałupników. 
» • Z A T A R C I W f W I E C I E P R A C 7 * • • • 

RftMAT MAŁŻEŃSKI W KALISZU. 
dzi dobył rewolweru i dał w jej kierunku j 
trzy strzały, z których jeden trafił nieszczę | M A N < K U R Z Y S T K A zdolna pot 
śliwą kobietę w głowę. itychmiast, Przejazd 69, tel. 177 

- r a c z e n i e opakowan ia dla 
produkcj i po lsk ie j , 

Ni iritoiurznyih Targach Gdyńskich został 
urządzony staraniem IttltytUttl Standaryzacyjnego 
Związku Izb Przrmysłowo-Handlowych w Warsza 
wie nokaz opakowań dla transportu morskiego, i po 
kaz standaryzowanych artykułów produkcji polskiej 
przeznaczonych na .eksport. 

Ilość eksponatów, ilustrujących sposoby opako
wań jest bardzo rozliczna. Sa wiec przede wszystkim 
pokazano skrzynie zbite wadliwie i prawidłowo, 
ściągnięte taśma niedokładnie i ezczelnle; sposób 
ułożenia w skrzyniach towarów eksportowych; dalej 
dobre i złe cechowanie, opnkowanic pierza, kwali
fikowanie surowca, a wreszcie standardy bekonów, 
grzybów, jaj .zczeeiny, włosia, oraz literatura. 

Powodzenie stoi-ka Instytutu Standaryzacyjnego 
jest rekordowe. Z zapytaniami do przedstawicieli 
In.«tytutu zwrarają sif rodzien. nic tylko firmy miej
scowe, zajmujęre czołowe miejsca wśród firm eks
portowych, ale i cały szereg najpoważniejszych 
przedsiębiorstw z Warszawy, Poznania, Łodzi, I l )d 
goszrzy i innych ośrodków gospodarczych zasięga 
informaryj o sposobach i ul.-pszeniach w dziedzi' 
nie opakowań eksportowych i transportów lgdo. 
wych. 

Zdobyte materiały dzięki Stoisku Inspektoratu 
Standaryzacyjnego na Targach Gdyńskich trwają
cych jc«zcze do 4 lipca przyczynia sif niewątpliwie 
do naprawy niednmagań eksportu polskiego, wyni
kającego z usterek transportu morskiego. 

Łódź, dn. 29 l:zerwca. Onegdaj odbyło 
się ogólne zebranie związku robotników 
pizcińysłu drzewnegoZl* . sprawozdam? 
/.irTTTTTTT wynikało, 'żc* w wftkszych znkł.T-
dach warunki pracy i płacy zostały jako 
tako unormowane, natomiast w mniej
szych przedsiębiorstwach w Łodzi, a zwła
szcza na prowincji sprawy te wymagają w 
dalszym ciągu uregulowania. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
podjąć zbiorową akcję w całym przemyśle 
drzewnym, upoważniając władze związku 
do podjęcia wszelkich kroków, prowadzą

cych do uregulowania postulatów robotni
czych. 

Łódź, dn. 29 czerwca. Wczoraj wybuchł 
w Łoclzł strajk chałupników wyrabiających 
bieliznę dzianą. Strajk objął około 1000 
chałupników. Strajkuj.'} «y domagają się 
zawarcia umowy zbiorowej, podwyższenia 
płac w zależności od obecnie stosowanych 
w granicach od 15 do 30 proc, ustalenia 
norm urlopowych, ubezpieczeń i t. p. 

Strajk ma przebieg względnie spokoj
ny, jedynie w nielicznych wypadkach do
szło do drobnych incydentów na tle łama
nia solidarności. 

Rowerzysta pod samochodem. 
K R O N I K A P O C O T O W I A R A T U N K O W E C O 

Łódź, dnia 29 czerwca. — Na ulicy f~ 
Brzezińskiej obok domu nr. 24 na rowe
rzystę Mariana Budziarka, zamieszkałego! 

KALISZ, 29,6 — Wczoraj w godzinach 
jopoludniowych przy ul Widok 28 wyda 
żyła sję krwawa tragedia małżeńska. 

"V domu tym zamieszkiwał wraz ze 
•żoną Katarzyną, lat 48, Nietor Mrocz 
<i, z zawodu puszkarz, który często 

idużywał alkuholu. 
Wczoraj również wrócił do domu w 

Lianie nietrzeźwym, a gdy żona poczęła 
lobić mu wymówki, bez słowa odpowie-

rzlsiejsia pogoda 
w e d ł u g ^ i m a . MttMl 

ŁÓDŹ, 29.6 — Przewidywany prze-
g p"-r"dy do wieczora dnia dzisiejsze

go: W dalszym ciągu pogoda słoneczna i 
rdzo ciepła przy słabych wiatrach miej-
)wych. Lekka skłonność do burz. 

etę w głowę 
Ranną natychmiast przewieziono do 

szpitala i poddano operacji. Stan jej jest 
tardzo ciężki. 

Wyrodnym mężem zaopiekowały się 
władze bezpieczeństwa. 

D r F E L D M A N 
akuszer - g inekolog 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
te l . 155-77 

od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 

PLAC zadrzewiony, ogrodzony do sprze
dania. Doły, ul. Torowa 20. 

rancja zapewniona. 

rzebna na-
77-57. Gwa-

PLACE do sprzedania w okolicy ulicy 
Rzgowskiej i Dąbrowskie, przy ul. Łuka
sińskiego, Słowackiego i Jachowicza. Do
jazd 11 — 4 — 7. Wiadomość na miej
scu u p. K. Spychalskiego ul. Jachowicza 
nr. 8 w Łodzi. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA — wynajmuje pokoje mie
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z u-
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą ko 
rzystać z pływalni, sali gimnastycznej, na J 
trysków, czytelni i td. Zapisy przyjmuje 
sekretariat ul. Moniuszki 4-a, tel. 250-10, 
w godz. od 8—22. 

przy ul. Ceglanej 24, najechał samochód 
nr. 47024, powodując połamanie roweru i 
ogólne potłuczenie Budziarka. Kierowca sa 
mochodu po wypadku powiększył szyb
kość i zbiegł. Policja prowadzi dochodzę 
nie w celu ujęcia sprawcy wypadku. 

— Irena Alalicka, zamieszkała przy ul. 
św. Andrzeja 36 otruła się jodyną w celu 
samobójczym. Pomocy desperatce udzielił 
lekarz pogotowia. 

— Sublimatem usiłowała pozbawić się 
życia 25-letnia Janina Modrzejczyk, zamie 
szkała przy ul. Porannej 43. Samobójczy
nię przewieziono w stanie groźnym do 
szpitala w Radogoszczu. 

— Na budowio przy ul. Wiejskiej 5 u-
derzony został w głowę spadającą cegłą 
12-Ictni Stefan Jabłoński, zamieszkały w 
tym samym podwórzu. Skaleczonego chłop 
ca opatrzył lekarz pogotowia. 

— W tkani Bimberga przy u. Miłej 3 
uległa zmiażdżeniu palców lewej ręki i po 
szarpania dłoni przez maszynę robotnica 
43-letnia Julianna Pilarska, zamieszkała 
przy ul. Staszica 33. Ranną umieszczono 
w szpitalu Ubezpieczalni 

Stefania Urban, zamieszkała przy ul. 
Krótkiej 11, oblała się wskutek nieostroż 
ności wrzącym ługiem, doznając oparzeń 
tułowia i nóg. Pomocy udzielił jej lekarz 
pogotowia. 

Na ul. Zielonej w Radogoszczu po
bity został 31 -letni Jan Szyptowski, za
mieszkały przy ul. Zielonej 35. 

Podobny wypadek spotkał 25-letniego 

JARZĄBEK Helena zgubiła legitymacje, 
wydaną z f-my I. K. Poznański. 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim 
Stanisław'^ Główna 33 tel. 232-33. 

Feliksa Szota, zamieszkałego przy ul. Gra 
nitowej 33. 

Jeszcze jedno pobicie miało miejsce 
przy ul. Skierniewickiej 22 gdzie poszkodo 
wany został 22-letni Bronisław Pile. We 
wszystkich wypadkach pomocy pobitym u-
dzielił lekarz pogotowia. 

— Marta Kosiorkiewicz, zamieszkała 
przy ul . Sępiej 5 oskarżyła swego męża 
Arno zamieszkałego przy ul. Kraszewskie 
go 12 o kradzież z jej mieszkania róż
nych rzeczy wartości około 400 złotych. 
Policja wdrożyła w tej sprawie dochodze
nie. 

— Na dworcu Łódź-Fabryczna policja 
zatrzymała Izaaka Lessmarka, zamieszka
łego przy ul. Kilińskiego 43, w chwil i, 
gdy z kieszeni Joska Ruszkina. zamieszka 
łego w Brześciu nad Bugiem przy ul. Dą 
browskiego 113 usiłował skraść portmo
netkę. Kieszonkowca osadzono w areszcie. 

— Do mieszkania Szmai Zduńskiego, 
zamieszkałego w domu nr. 50 przy K i 
lińskiego, niewiadomi sprawcy dostali się 
ubiegłej nocy i skradli różne rzeczy warto
ść ponad 700 zł. Policja prowadzi docho 
dzenie. 

Odpust w paraf i i 
św. P iotra i P a w ł a . 

Dzisiaj jako w Święto S.Ś. Apostołów 
Piotra i Pawła w kościele pod wezwaniem 
tychże Apostołów przy ulicy Nawrot 104 
wypada doroczny odpust. 

Porządek nabożeństw będzie następują
cy: Pierwsza Msza św. z kazaniem o godz 
6,30 r, druga o 9, trzecia o 10 z kazaniem 
Suma o 11-ej z wyst. Najśw. Sakramentu. 
Kazanie po Sumie na cmentarzu. OsJatnia 
Msza św. o g. 12,30. Nieszpory o godz. 4. 

Z kościoła św. Kazimierza przybywa 
na odpust procesja. 

E. 
Spec. 
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O trwałość piękne] fryzury na letnisku, w 

Tylko wieczna ondulacfa 
wytrzyma atak wody i wiatru. 

Wystawa Przemysłowo-landlowa 
p. n. „Wytwórczość Polska" 

Gdy nadchodzi lato. wieczna ondula
cja staje się niezbędną dla każdej z pań. 
Wyjeżdżamy nad morze, kąpiemy się w 

• rzece, czy pływalni — włosy wciąż są na 
rażone na kontakt z wodą i z wiatrem. 
Wiemy, źe woda i wiatr, to dwaj wrogo-

i^-wie ondulacji zwykłej, żelazkowej; kobie
ta, która nic chce się zdecydować na k i l -
kogodzinne tortury pod elektrycznym apa 
ratem, musi wyglądać przez cale lato, jak 
ł-'apuas. 99 procent pań wędruje więc o-
fiarnie do fryzjera i cierpi z całym poświę 
ceniem. Bardzo jednak niewiele kobiet wie 
crego ma żądać od fryzjera, by włosy by 

* ły zakręcone i ułożone jak najlepiej. 
Wszystkie panie popełniają jeden za

sadniczy błąd, mówiąc fryzjerowi: Proszę 
mi zrobić wieczną ondulację mocno, żeby 
się długo trzymała. To żądanie dyktowa
na względami oszczędności, może się bar 
dzo zemścić na fryzurze pani. Fryzjer po
święci piękno fryzury na rzecz trwałości, 
zakręci pani loczki mocno, ile tylko mu 
sil starczy i przegrzeje na aparacie Skutek 
jest taki, że włosy są kręcone zbyt mocno, 
jak u murzyna i trudne do ułożenia. Za
miast łagodnych szerokich fal i twarzo
wych loczków, będą kosmyki przepalone 
i nadmiernie skędzierzawione, co wygląda 
jeszcze gorzej, niż włosy zupełnie gładkie. 

Pani musi się zdecydować: czy chce 
mieć trwałą ondulację, która by starczyła 
na bardzo długo i wyglądać brzydko, czy 

. też zrezygnować z trwałości na rzecz pięk 
nego wyglądu. Proszę więc mi zrobić on

dulację bardzo mocną", lecz „Proszę mi 
ziobić wieczną ondulację, tak, żebym mia
ła ładną fryzurę". 

Wieczna ondulacja, chociaż jest dzie
łem mechanicznych aparatów, jest jednak 
także sztuką, noszącą znamiona artyzmu 
fryzjera i musi być zrobiona odpowiednio 
do rodzaju włosów i indywidualnych wła
ściwości fryzury i rysów twarzy każdej 
kobiety. 

Fryzjer - specjalista od wiecznej on-
duiacji, jest w swoim rodzaju artystą, któ
ry wciąż bada i poszukuje, ulepsza meto
dy swej pracy. , 

Dobrze zrobiona wieczna ondulacja to 
gwarancja ładnego wyglądu na całe lato. 
Pozostaje jeszcze wybór fryzury. 1 tutaj 
panic mogą zaspokoić wszystkie swoje ka 
prysy j żądzę ciągłych zmian. Po wiecz
nej ondulacji można włosy układać dowol 
nic w najbardziej fantastyczne fryzury, ja
kie widzimy nieraz w żurnalach fryzjer
skich, a które byłyby nie do pomyślenia 
przy ondulacji żelazkowej. Każda z pań 
ma więc okazję wybrać i wypróbować 
fryzurę, w której jej będzie najlepiej do 
twarzy. Proszę jednak zapamiętać, że ogól 
na zasada fryzur tegorocznych brzmi: wło 
sy zaczesane do góry z czoła, żadnych fal, 
tylko dużo loczków, pierścionków, układa
nych w różne strony, lub wciąż jeszcze 
modny klasyczny wałek, rozpoczynający 
się wysoko na skroni i biegnący za uchem 
ku dołowi. ^ ^ -

Pracc przygotowawcze do Wystawy 
Przemysłowo - Handlowej p. n. „Wytwór 
czość Polska" w Łodzi są w pełnym toku. 

Jak wiadomo, Wystawa ta obejmo
wać będzie wszystkie działy przemysłu i 
handlu polskiego. Zainteresowanie Wysta 
wą wśród sfer handlowo - przemysło
wych polskich jest bardzo duże, co spo
wodowało, jak już donosiliśmy, że Wysta 
wa odbywać się będzie w dwóch parkach 
a mianowicie hclcnowskim i parku Sta
szica. 

Organizatorzy tej imprezy oraz Dyrek 
cja Wystawy poza staraniami, by spełniła 

do stolic Europy i 
na morza południa 

24.VI1-18.V1II od z ł 620 ,— 

Berlin, Bruksela, 
Paryż, Monte Car-
Io, Rzym, Neapol, 
Konstantynopol. 

Zapisy I informacje: 

Wagons- Lit s- Cook 
Piotrkowska 68 i 6 

ona pod względem fachowym zakreślony 
cel, zamierzają również urozmaicić Wysta 
wę pod innymi względami. 

W pierwszym rzędzie czynione są sta 
ranią by w czasie Wystawy odbyły się 
zjazdy organizacyj gospodarczo - kupie
ckich, branżowych i t.d. 

Starania te dały już wyniki . Wykaz 
zjazdów publikowany będzie w miarę za
twierdzenia ich przez miarodajne czynni 
ki. Ponadto poza zjazdami w czasie trwa 
nia Wystawy zorganizowane będą najroz 
maitsze konkursy, jak np.: czystość skle
pów spożywczych, wystaw okiennych i 
t.p. To jeśli chodzi o stronę wystawców. 

Dyrekcja Wystawy ponadto myśli i o 
pewnym uprzyjemnieniu czasu zwiedzają 
cym Wystawę. Mianowicie uruchomiony 
zostanie dział rozrywkowy p. n. „Wesołe 
Miasteczko". , 

Jednym słowem będzie to impreza, ja 
kiej jeszcze nie było. 

Przypomnieć należy, że wystawcy, któ
rzy zgłoszą swój udział w Wystawie do 
dnia 15 lipca r.b. otrzyma/ą 10 procent 
rabatu. 

Zatelefonuj 
zaraz 

Nr. 182-48 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz 
„ECHO" od jutra wdo-
mu. Prenumeratę; zama
wiać można poczynając 
od każdego dnia mie

siąca. 

Za Ircść ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 

Dr med. 

Gustaw KOHN 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 
ul. Piłsudskiego 51 , tel. 17003. 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

DR m a d . 

E. W O Ł K O W Y S K I 
Spec. chor. w e n e r y c z n y c h , seksua lnych 

i moczopłciowych. 

Cegielniana 11, tei. 238-02 
FRTYFMUL.OD GODI. 8 - 1 2 , OD 4 - Ł w. u l . d s l . l c 

I ś w i ą t , OD godx. » - Ł 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
SPEC.CHOR SKÓRNYCH,WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH 
przeprowadził się aa (al. P i ł sudsk iego 69) 

Narutowicza 14 14*1*32 
Przyjmuje od Rodz. 8 — 1 0 , 12—2 i 5 — 8 w. 

W. niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

Przyjmują lekarze we wszystkich sp e c j a i n ościacb 
o a b . n e t Dentys tyczny 

Ana l i zy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i Rentgen 
lampa k w a r c o w a , d j a t e r m j ą i t . d. 

f O H A U A S z l . 

P IERWSZA 

Przychodnia Wenerotogiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

1 s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , telef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 zł 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

I G N A C Y P IECHOWICZ 
Akuszer ja i chor. kobiece 

przeprowadzi: się na 

ul. Śródmiejska 20 *L 107-79 
przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz 

Dr E. EKKERT 
choroby w e n e r y c z n e i skórne 

P i e r a c k i e g o 5 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.80 — 1.30 1 6 — 8 wleczd 

Dr MED. 
E d w a r d R E l C H E R 
Specjalista chorób skórnych , w e n e 

r y c z n y c h i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena. 

P o ł u d n i o w a 2 . S , tel. 2 0 1 - 9 3 
-przyjmtije od 8 — 1 1 r a n o i od 5—8 w l e c * , 

w niedziela i święta od 9—12 w pol. DR 

Nikołaj Bernstein 
choroby kobiece i akuszeria 

mieszka obecnie 

Piotrkowska 292 , tel.266-35 
godz. przyjęć 10—12 i 16—20. 

Dr MED. 
E d w a r d R E l C H E R 
Specjalista chorób skórnych , w e n e 

r y c z n y c h i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena. 

P o ł u d n i o w a 2 . S , tel. 2 0 1 - 9 3 
-przyjmtije od 8 — 1 1 r a n o i od 5—8 w l e c * , 

w niedziela i święta od 9—12 w pol. DR 

Nikołaj Bernstein 
choroby kobiece i akuszeria 

mieszka obecnie 

Piotrkowska 292 , tel.266-35 
godz. przyjęć 10—12 i 16—20. 

Dr med. 
P A U L I N A L E W I 

Specj . chorób kobiecych i a k u s z e r i a 
przeprowadziła się na 

Śródmiejską 28 tel. 240-10. 
przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 

Dr med. N I T E C K I 
choroby skórne, w e n e r y c z n e 

i moczopic iowe: 
NAWROT 32, front, 1 piętro — Tel. 213-18 
przy jmu je od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 
w niedzie le i święta od 9 do 12 w pol 

Dr med. 

ipec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

Drzyjrnuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 
w niedz. i iwięta od 9—12 pp. 

Dr med. 
H. K L A C Z K O W A 

p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c a 
Pio t rkowska 9 9 , 

te l . 2 1 3 - 6 6 . 
przyjtn. codz. od 10—l i i od 5—8 po pol 

Dr med. 

ipec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

Drzyjrnuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 
w niedz. i iwięta od 9—12 pp. 

Dr med. 
H. K L A C Z K O W A 

p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c a 
Pio t rkowska 9 9 , 

te l . 2 1 3 - 6 6 . 
przyjtn. codz. od 10—l i i od 5—8 po pol 

Dr med. Ł%. nAniiov.cz 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

SIENKIEWICZA 5 2 , tel. 202- 42 
p r z y j m u j e od g . 4 — I ł w. 

Doktór L. B E R M A N 
Spec ja l i s ta chorób weneryesnycb 

skórnych > f e k a u a l n y c b 
C e g i P l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nledi. < święta od 9—1. w pol. 

Dr med. 

R G U T S T A D T 
Akuszer'- ginekolog 

Zachodnia 6 6 tel. 129-52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 

Szczotko do zębów 
Pierwszy tysiąc dni od chwili urodzin 
można życ bez niej, lecz w trzecią rocz
nicę urodzin jest już ona najpilniejszym 
upominkiem Im wcześniej przyzwyczai
my dziecko do czyszczenia zębów, tym 
pewniejsze jest, że zachowa ono przez 
całe życie zdrowe i piękne zęby. Jedno
cześnie należy przyzwyczaić dziecko do 
używania CHLORODONTU rano i wie
czorem, zasada ta bowiem ma nieoce
nione znaczenie przez całe życie. Naj
skuteczniejszym środkiem do pielęgno
wania zębów dziecka jest światowej 
sławy pasta CHLORODONT 

WYCIECZKA ŚWIETL1CZAN P. C. K. 
W LISKOWIE. 

Komisja Oddziałowa Kół Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża Oddziału 
Łódzkiego zorganizowała jednodniową wy 
cieczkę do Liskowa w której udział wzię
ło 38 dzieci ze szkół powszechnych, uczę
szczających do świetlic PCK. 

Wystawa p. n- „Praca i kultura ws i " 
zrobiła silne wrażenie na dziatwie. Trudno 
było oderwać dzieci od poszczególnych 
działów. 

Należy nadmienić, że wśród świetliczjair'? 
były takie dzieci, które po raz pierwszy je
chały pociągiem, — z jakąż one radością i 
z jakimi wrażeniami wracały do domu. 
Piękna inicjatywa Komisji Oddziałowej 
spotkała się z wdzięcznością dzieci, które 
były na wystawie w Liskowie. 

P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUS ZER - G INEKOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 Te l . 246-09 

Łódf . P i o t r k o w s k a 16 ,65 i 146. 
Tel 101-01 i 266-50 (SgOltolcIlil smtBfet 

POPULARNA 
WYCIECZKA 

do 

WIEDNIA 
1 4 - 2 8 . VI I od zł. 95 .— 

Zapisy ty lko w Orbis ie 
do dnia 7. V I I r. b. 

Dr med. 

BIBERGAŁ 
choroby skórne, weneryczne I seksualne. 

Zawadzka 10, tel. 106-30. 
przyjmuje od 9—U rano 1 od 5—8 w. w nie

dziele i święta od 9—1 po pol. 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer ia choroby kobiece 
POMORSKA 7. TEŁ. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

I 
Dr med. T R E P M A N 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczoplciowych. 

Z A W A D Z K A . 6 , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8 — l i r . —4 i od 6—8 w 
* niedziele i święta od 8—1 * oołuditifc 

ZAWIADOMIENIE! Zawiadamiam Szan. 
Klientelę, iż znany Zakład Fryzjerski ,,Hen 
ryk" Rzgowska 15 został przeniesiony na 
ul. Piotrkowską 292 przystanek tramwa--
jów pabianickich. 

PIĘKNĄ TRWAŁĄ ondulację płynami 
„We i la " od zł. 5. w Zakładzie Fryzjer
skim ,-Henryk" Piotrkowska 292. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta
nio i na dogodnych warunkach Kilińskie
go 160 Przeździccki. 

ADAM CZEKALSKI 

w pogoń 
Z A 

SZCZĘŚCIEM 

P O WIE ii C 
7 1 

Zaczynał padać śnieg grubymi płatami. Marek zwol
ni ' kroku, gdyż zbliżał się już do „domu Halki" . Był tak 
zamyślony, że nie spostrzegł nawet, jak miną^ ten dom. 

Spostrzegł to później i zawrócił. Kiedy zbliżał się do 
furtki, p r Z cz którą zwykle wchodził do niewielkiego 
ogródka, a następnie do chińskiej altanki, skąd miał naj
lepszy widok, przyszło mu nagle do głowy: a gdyby tak 
dzisiaj, przy wigi l i i , zajść tam? Coby ona powiedziała? 

Coby powiedział Wiesio? Czy ucieszyliby się, czy też... 
Ale nie, on tam nie pójdzie, nie pójdzie za nic. Stanie so
bie w altance i będzie patrzył na nich przez szyby okien. 

Cichuteńko przekradł się ku altance. Śnieg skrzypiał 
mu pod nogami, grube białe płaty leciały z nieba. Wi ro 
wały w powietrzu, kręciły się barwnym rojem; w blasku 
niedalekiej latarni ulicznej wyglądały jak roje ciem. Lu
ty wiatr zimowy huczał w gałęziach drzew i chwilami 
uderzał mocnymi tchnieniami w okna, poza którymi tak 
cicho było i przytulnie. 

Marek stanął na ławeczce w altanie i spojrzał przez 
okno. Obszerny pokój jarzył się od świateł choinkowych. 
Przy stole siedziała „ona", mały Wiesio i — ten, który 
był jej drugim... dzierżawcą! Łamali się opłatkiem. Ach, 
jakiż rozradowany miała ona wyraz twarzy! Marek przy
pomniał sobie w tej chwili, źe nigdy jej taką nie widział, 
gdy byli jeszcze razem. Potem obdarowywali się podar
kami. Na stole przed Wiesiem leżały zabawki i książki. 
Nadaremnie Marek wytężał wzrok, chcąc wśród tych po
darków zobaczyć swoje — nie znajdował ich. Zrobiło 
mu się dziwnie na sercu, tak dziwnie i boleśnie, jakby je 
nagle chwyciła jakaś brutalna ręka i ścisnęła mocno. 

Do pokoju weszła służąca i coś mówiła do pani. Hal
ka wyszła. Kiedy po chwili wróciła do pokoju, miała na 
rękach kilka paczek. Markowi żywiej serce zabiło. Po
znał je. Niegodziwy stróż teraz dopiero je przyniósł. Ma
rek był tak zapatrzony, że nie zauważył nawet, kiedy 
stróż obok niego do tego domu przechodził. Zobaczył go 
dopiero, kiedy opuszczał wil lę. Lecz nie myślał o nim. 

Wzrok jego utkwiony był w oknach tego rzęsiście oświe
tlonego pokoju. Co też ona zrobi z tymi podarkami? Czy 
je wręczy Wiesiowi? Oto widzi jak je rozpakowuje, 
otwiera... Oto wyjęła małą karteczkę, na której Atarek 
napisał: „Ukochanemu synaczkowi — ojciec". Ale co 
to? Marek widzi jak zmięła kartkę w ręku i nerwowo za
dzwoniła. Weszła dziewczyna. Halka coś do niej mówi. 

A potem... Serce Marka ścisnął okrutny ból. Jego podar
ki zabrała dziewczyna i poniosła gdzieś... 

Zeslabł tak bardzo. Takie dziwne ciepło ogarnęło go 
całego. Przykucnął na ławeczce, oparty plecami o ścia
nę altany i wpatrzony wciąż w okno. Ach, jakże dobrze 
mu było teraz! Spod napółprzymkniętych powiek pocie
kły sznureczki łez ciepłych i bolesnych i zamarzły na po
liczkach. Ale on tego nie czuł nawet. Duszę jego ogarnia
ło coraz większe ciepło i ukojenie tak słodkie, jakby na
raz aniołowie spłynęli ku niemu i to jego biedne i umę
czone serce objęli w miękkim uścisku. Z warg jego wy
biegł jakiś niejasny szept. 

Wiatr huczał wśród drzew i miótł śnieg do altany. 
Na dworze zimno, mróz przejmuiący do szpiku kości, ale 
Marek, zapatrzony w okna oświetlonego mieszkania, 
w tych troje tam ż w światła choinki — nie czuł bynaj

mniej zimna, o nic podobnego! Jemu było ciepło, jeszci* 
jak ciepło. 

I wydało mu się naraz, że jest wiosna, ciepło, w po
wietrzu pachną kwiaty i trawy. Widział siebie idącego 
przez szmaragdową zieleń ukwieconych łąk, a dokoła 
grały poszumem złotokłośne zboża i chyliły się kornie do> 
jego stóp, a an wyciągał ręce i gładził złote głowy źdźbeł 
Cisza była dokoła uroczysta i nabożna — zboża tylko 
szemrały, jakby rozmawiały /. duszą Markową. 

Gwałtowny wstrząs wichru targnął wątłą budową al
tanki; chmara śniegu wpadła do wnętrza, zakręciła się, 
zawirowała, wicher zachierłbtał złośliwie i wypadł na po
la. Marek osunął się na kolana, czołem wsparł o uchylo
ne drzwi altany i znieruchomiał. 

A śnieg sypał i sypał, wybielając cala jego postać, 
spowitą w czarne sukno futra, jak duszę jego wybieliły 
cierpienia i bóle... 

K O N I E C 
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